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6* Gerhard Lohf in k , Wie hat Jesus Gemelnde g ew o llt?  Zur g e -
s e l l s c h a f t l i c h e n  Dimension des c h r is t l ic h e n  Głaubens,
5 . A u flagę , F reiburg-B asel-W ien 1984, Verlag Herder, s ,  224.

W centrum przepowiadania Jezusa znajduje s i ę  prawda o k r ó le s tw ie  
Bożym, związana z wezwaniem do nawrócenia: "Czas s i ę  w y p ełn ił i  b l i s k i  
j e s t  królestw o Boże. Naw racajcie s i ę  1 w ie r z c ie  w Ewangelię" /Mk i ,  14 
15; por. Mt 4 , 17; Lk 4 , 1 4 -1 5 / .  Można zatem p y ta ć , czy i  w ja k i spo­
sób idea ta  s t a ła  s i ę  t r e ś c ią  ż y c ia  i  d z ia ła n ia  w spólnot powołanych 
do tego , by choć w c z ę ś c i  rea lizow ać  wezwanie. Odpowiedź za leżn a  j e s t  
od zarysowania Jezusowej k on cep cji w spólnoty i  j e j  zadań oraz ukazania  
odpowiedzialnego d z ia ła n ia  uczniów , gminy p ierw o tn ej, gmin Pawiowych, 
a także K ośc io ła  s ta ro ży tn eg o  w p rzek azie  wczesnych Ojców K o śc io ła .  
Tybindzki n ow otestam en ta lista , by sp ro sta ć  temu zadaniu , tak sformu­
łował ty tu ł  poszczególnych c z ę ś c i  prezentowanej k s ią ż k i ,  że odpowia­
dają one przedstawionym powyżej etapom rozwoju K o śc io ła ^ . Prócz in fo r ­
macji o niezw ykle ciekawym o k resie  ż y c ia  K o śc io ła , p u b lik a c ja  ta  oka­
zuje s i ę  wymownym wezwaniem do odnowy w spółczesnego nam K o śc io ła ,  
czerpiąc z Nowego Testamentu i  t r a d y c j i .

Dominującym wrażeniem, a może le p ie j :  przekonaniem, ja k ie  p ozo-  
sta je  po p rzeczytan iu  te j  k s ią ż k i ,  to  potrzeba K o śc io ła -w sp ó ln o ty .
Od początku bowiem Gerhard Lohfink rozpraw ia s i ę  z "dziedzictw em  in ­
dywidualizmu", którego początków szukać n a leży  w l ib e r a ln e j  t e o l o g i i  
z początków s t u le c ia  /A . von Ilarnack/. Daje ono o so b ie  znać n ie  t y l ­
ko we współczesnym p rotestan tyzm ie , a le  i  k a to lic y z m ie : sp u śc izn ą  in ­
dywidualizmu okazuje s i ę  w naszym anonimowym i  konsumpcyjnym s p o łe ­
czeństwie K ośció ł rozumiany i  doświadczany jako r o z le g łe  i  nowoczesne 
centrum "handlowo-usługowe". Tymczasem p od ty tu ł p u b lik a c j i:  "O s p o łe c z ­
nym wymiarze ch rześc ija ń stw a " , każę j e j  Autorowi s tr z e c  i  wskazywać na

1 'Nawrócenie, do ja k ieg o  wzywa Jezus, n ie  po lega  na p o słu szeń stw ie
prawu, le c z  o so b ie . Wezwanie do nawrócenia s t a j e  s i ę  wezwaniem do 
naśladowania" / J .  K udasiew icz, K rólestwo Boże w nauczaniu J ezu sa . 
RTK 3 0 /1 9 8 3 / z . 6 , 153-166 /1 6 6 / .  *

2 E in le itu n g : Das Erbe des In d iv id u alism u s; T e il  I: Jesu s und I s r a e l;  
T e il I I :  Jesus und se in e  JHnger; T e il  I I I :  Die n eu testam en tlich en  
Gemeinden in  der N achfolge Jesu; T e il  IV : Die A lte  K irche in  der 
N achfolge Jesu; Abschluss Das Erbe des A ugustinus. C a ło śc i d o p e ł­
n ia ją  p rzyp isy  i  l i t e r a t u r a .
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w spólnototw órczą k oncentrację  zbawczego d z ia ła n ia  Jezu sa  czy t e ż  
k o n cen tra cji na Iz r a e lu .

Prawda o społecznym wymiarze k ró lestw a  Bożego w przekonaniu  
Lohfinka*^ w y ra z iła  s i ę  w pomijanym zazwyczaj zaimku przymiotnym  
dzierżawczym "wzajemnie" (ctW^A.<ov) i  podaje przebogatą l i s t ę  jeg o  
u ż y c ia , k tó ra  wskazuje na ważną częóó s ta r o c h r z e śc ija ń sk ie j  t e o lo g i i  
w spólnoty:

"w okazywaniu c z c i  je d n i drugich w yprzedzajcie"  /Rz 12, 1 0 /,
"bądźcie zgodni we wzajemnych uczuciach" /Rz 12, 1 6 /, "przy­
g a r n ia jc ie  s ie b ie  nawzajem" /Rz 15, 7 / , "zdoln i do u d z ie la n ia  
so b ie  wzajemnie upomnień" /Rz 15, 1 4 /, "pozdrówcie wzajemnie 
jed n i drugich pocałunkiem świętym" /Rz 16, 1 6 / , "poczekajcie  
je d n i na drugich" / i  Kor 11, 3 3 / ,  "żeby p oszczegó ln e  cz ło n k i 
tr o sz c z y ły  s i ę  o s ie b ie  wzajemnie" / i  Kor i2 ,  2 5 / ,  " m iłośc ią  
ożyw ieni s łu ż c ie  so b ie  wzajemnie" /Ga 5 , 1 3 /, "jeden drugiego  
brzemiona n ośc ie"  /Ga 6 , 2 / ,  " za ch ęca jc ie  s i ę  wzajemnie" / i  Tes 
5 , 1 1 /, "budujcie je d n i drugich" / i  Tes 5 , 1 1 / ,  "zachowujcie 
pokój między sobą" / i  Tes 5 , 1 3 / , " u s i łu jc ie  cz y n ić  dobrze 
so b ie  nawzajem" / i  Tes 5 , 1 5 /, "znosząc s i e b ie  nawzajem w mi­
ło ś c i"  /E f 4 , 2 / ,  "bądźcie d la  s ie b ie  nawzajem dobrzy 1 m iło­
s ie r n i"  /E f  4 , 3 2 / ,  "poddani bąd źcie  so b ie  wzajemnie" /E f  5 ,
2 1 / , "wybaczając so b ie  nawzajem" /K ol 3 , 1 3 /, "wyznawajcio 
so b ie  nawzajem grzechy" /Jk  5 , 1 6 /, "módlcie s i ę  jed en  za dru­
giego" /Jk  5 , 1 6 / ,  " jedni drugich gorąco czystym  sercem  um iłuj­
c ie "  / i  P 1, 2 2 / ,  "okazujcie so b ie  wzajemną gościn n ość"  / i  P 4, 
9 / ,  "wzajemnie p rzy o b leczc ie  s i ę  w pokorę" / l  P 5 , 5 / ,  "mamy 
łą czn o ść  między sobą" / i  J 1, 7 /4 .

Termin ten , jeg o  bogata tematyka w yjaśn ia  s i ę  poprzez n iezw yk le częstą  
w NT formułę "budujcie jed n i drugich" / i  Tes 5 , l i /  . Tu tak że

3 Pomijam tu  przekaz ew angelijny 1 Dziejów A p o sto lsk ich  /w k s ią ż c e  
s .  1 7 -1 1 6 /.

4 Inne m iejsca: Rz 1, 12; i2 ,  5 . 10; 13, 8; 14, 19; 15, 5; i  Kor 16, 
20; 2 Kor J3, 12; Ef 4 , 25 . 32; Flp 2 , 3; Kol 3 , 13; 1 Tes 3 , 12; 
4 , 9 . i8 ; 2 Tes 1, 3; Hbr iO, 24; 5 , 14; i  J 3 , 11. 23; 4 , 7 . 11. 
i2 ; 2 J 5 .

5 Por. Ph. Y ielhauer, OIKODOME. Das B ild  vom Bau ln  der c h r is t l lc h e n
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stajem y wobec przedstaw ionej na początku k o n s ta ta c j i:  w dalszym c ią ­
gu chodzi o lu d , o K o śc ió ł, a n ie  o je d n o stk ę . W tym m iejscu  Autor 
nasz c y tu je  Ph. V lelhauera: "Celem n ie  okazuje s i ę  pobożna jed n o stk a , 
le cz  jed en  św ię ty  i  powszechny K o śc ió ł w niezw ykle śc is ły m  i  radykal­
nie eschatycznym s e n s ie ;  jeg o  tw orzen ie , utrzym anie, w sp ieran ie  i  urze­
czy w istn ia n ie  o k reś la  Paweł terminem OL^ooou.s[,v^.Termin ten  okazuje  
s ię  r z e c z y w is to ś c ią  poprzez, czy t e ż  w okazywaniu b r a te r sk ie j  m iło ­
śc i A it 23, 8; Firn 9-20; J 13, 34; 15, 12. 17; Hz 13, 8 -10; 1 Tes 4 ,
9 n .; 1 P 1, 22; 1 J 3 , 11. 23; 4 , 7 . i i .  12; 2 J 5 / ,  r ez y g n a c ji  
z panowania /Mk 10, 35-45; 2 Kor 4 , 5; 1 Kor 6 , 5 n . /  1 tw orzeniu  
z K ościoła  sp o łeczeń stw a  k o n tra stu , k tóre ma za sobą ju ż  s t a r o t e s t a ­
mentalną prow eniencję, ch oc iaż  sam term in n ie  j e s t  b ib l i jn y :  "W B i­
b l i i  lud Boży zawsze j e s t  rozumiany jako sp o łeczeń stw o  k o n tr a stu . Lud 
Boży to  coś innego n iż  narodowy twór czasu Salomona lub Hasmoneuszów. 
Lud Boży to  n ie  państwo I z r a e l .  N ie stanow i on te ż  duchowej s p o łe c z ­
ności pobożnych, oczekujących w ukojeniu  zb aw ien ia . Lud Boży to  I z r a e l  
świadomy swego wyboru 1 powołania przez Boga w całym swym b y c ie , tz n .  
także w wymiarze społecznym . Lud Boży to  I z r a e l ,  k tóry  zgodnie z wo- 
lą  Bożą w inien  odróżniaó s i ę  od Innych narodow ziem i" : Pwt 7 , 6 -8 .  
i i ;  Kpł 20, 26; Tt 3 , 3 -6 ; Kol 3 , 8 -14; 2 Kor 5 , 17; J 15, 18 n.

Św iętość wspólnoty okazuje s i ę  terminem centralnym , za pomo­
cą którego B ib lia  we w łaściw y so b ie  sposób form ułuje przekonanie  
o ludzie  Bożym jako sp o łeczeń stw ie  k o n tra stu , a n ty sp o łeczeń stw ie :
1 P 2, 9; Flp 2 , 14 n.

Skoro tak ma s i ę  rzecz  z uczniam i 1 K ościołem  pierwotnym, to  
in teresu jące  j e s t  p r z e ś le d z e n ie  r e c e p c j i  id e i  k ró lestw a  Bożego przez  
K ościół starożytn y  / a l t e  K ir c h e /. Autor nasz n ie  cz u je  s i ę  kom petentny, 
by w sposób wyczerpujący p rzed staw ić te n  problem . Decyduje s i ę  jednak  
na to ,  n ie wychodząc poza p ierw szą  połowę I I I  w ., by wykazać, że 
w b łęd zie  są  c i ,  k tórzy  p ierw szą  fa zę  ż y c ia  K o śc io ła  tr a k tu ją  jako  
eksperymentalną, mającą w ie le  z u t o p i i ,  k tóra  w zd erzen iu  z kon k ret­
nym życiem okazała  s i ę  n ie  do zrea lizo w a n ia .

L itera tu r  vom Neuen Testament b is  Clemens A leksandrinus, w: te n ż e ,  
Oikodome. Aufs&tze zum Neuen Testam ent, Bd. 2 , MHnchen 1979,
1-168 .

6 W omawianej k s ią ż c e , s .  108.
7 Tamże, 142.
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Okazuje s i ę ,  że żywe w dalszym ciągu  p o zo sta je  przekonanie, 
że Bóg zb ierze  swój K o śc ió ł spośród w szystk ich  ludów ziem i /D idache  
10, 5; L is t  Klemensa Rzymskiego 29, i - 3 0 , 1; 59, 3 n . / .  Przekonanie  
o obecności Ducha stopniowo zanika; p o zo sta je  jednak tro sk a  o cho­
rych /L is t  Klemensa Rzymskiego 59 , 4 / ,  uzdrow ienia , wypędzenia de­
monów. To w szystko zyskuje na bogatej te r m in o lo g ii:  Chrystus j e s t  
lekarzem , sakramenty lekarstw am i, a w iara okazuje s i ę  r e l i g i ą  uzdro­
w ien ia  /O rygenes, Przeciw  C elsusow i I I  8; I I I  24; I I  5 1 / .  Dla Grze­
gorza W ielkiego kró lestw o  Boże s t a j e  s i ę  w id z ia ln e  w cudach dokonu­
jących  s i ę  na grobach męczenników; św. Augustyn z k o le i  pośw ięca cu­
dom 1 ich  znaczeniu  d la  ówczesnego K o śc io ła  ca ły  u stęp  w "De c iv i t a -  
t e  Del" /XXII 7 - 1 0 / .

Także mocno i  głęboko zakorzeniona w Nowym Testam encie myśl 
o m iło ś c i b r a te r sk ie j  ży je  w dalszym  ciągu  /L i s t  Klemensa Rzymskie­
go 2 , 4 -6 ; M inucjusz F e l ik s ,  Oktawiusz 9 , 2; T e r tu lia n , Apologetyk  
39 , 8 n . ; J u sty n , A pologia I 67; A rystyd es, A pologia  15, 5 . 7; 
M inicjusz F e l ik s ,  Oktawiusz 31, 8 / .

K o śc ió ł sta ro ży tn y  ujmuje i  p rzed staw ia  s i e b ie  tak że w k a te­
goriach  sp o łeczeń stw a  k o n tra stu , a n tysp o łeczeń stw a  /J u s ty n , Apologia 
I 14; Ignacy A n tioch eń sk i, L is t  do E fezjan  10, 1 n . ; M inucjusz F eliks, 
Oktawiusz 35 , 6; E uzebiusz, H is to r ia  K o śc io ła  VII 22; Orygenes, Prze­
ciw C elsusow i I I I  29; A rystyd es, A pologia  15; Lukian z Samosaty,
0 śm ierc i Peregryna 12 n . / .  Jedną z form zazn aczen ia  swej odmienno­
ś c i  okazał s i ę  d ystans i  odmowa w s y t u a c j i ,  g d z ie  zagrożen iu  podle­
g a ła  c h r z e śc ija ń sk a  e tyk a , zaznaczając zawsze swą lo ja ln o ś ć  wobec 
państwa /M inucjusz F e l ik s ,  Oktawiusz 12; 7 , 4; 31, 5; O rygenes, Prze­
ciw C elsusow i V III 55 . 75; Do D iogneta  5; T e r tu lia n , Apologetyk 9, 
8 / .

Podobnie ma s i ę  rzecz  z problemem przemocy i  panowania. Oczy­
w iś c ie ,  i s t n i e j e  wówczas n iezw ykle o stry  sprzeciw  wobec s łu żb y  woj­
skowej /T e r tu lia n , O bałw ochw alstw ie 19; Orygenes, Przeciw  Celsusowi 
VIII 7 3 / .  Orygenes uważa, że jednym z zasadn iczych  zadań K o śc io ła  
j e s t  stw orzen ie  atm osfery n ie  pozw alającej w zrastać demonom wojny.

P isa rze  k o ś c ie ln i  są  jed n o cześn ie  świadomi p rzeczen ia  Bogu 
złym postępowaniem i  o s tr z e g a ją  u sta w iczn ie  przed tego  rodzaju  po­
stawą /p o r . tzw. 2 L is t  Klemensa Rzymskiego i 3 ,  2 n . / ,  gdyż "bóstwo 
Jezusa objawi s i ę  d z ię k i wspólnotom, k tóre  zaw dzięczają  mu zbaw ienie"  
-  mówi Orygenes /P rzeciw  C elsusow i I I I  3 3 / .
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Dokonując o s ta tn ic h  r e f l e k s j i  nad przedstaw ioną tu  k s ią żk ą , 
chciałbym zw rócić uwagę, i ż  ponad p ó ł wieku temu z o s ta ł  napisany  
je j  c ią g  d a lsz y , obejmujący d z ied z ic tw o  Ojców K o śc io ła . Wydaje s i ę ,  
że Gerhard Lohfink zapomniał o "klasycznej p o z y c ji w nauce t e o lo g ic z
nej o K o śc ie le  k ato lick im "  , jak ą  stanow i "Katolicyzm" Henri de

9Lubaca , a k tóry p r z e c ie ż  -  tak jak  przedstaw iona k sią żk a  -  ma w pod 
ty tu le  zawartą s u g e s t ię  o s p o ł e c z n e j  k o n c e n tr a c ji ży­
c ia  k a to lic k ie g o :  Społeczne aspekty dogm atu^ .

Marek Marczewski -  L ublin

7 .  Wiesław Woźniak, S u lp ic ju sz  Sewer. Żywot św ię teg o  M arcina,
Wstęp -  przekład -  kom entarz. L ublin  1985, m aszynopis,
s .  102 + 7 ta b e l .

Praca ta  pow stała  w związku z seminarium prowadzonym przez  
k s. doc. dr hab. H. W ójtowicza / f i l o l o g i a  k la sy czn a  KUL/, a pod k ie ­
runkiem doc. dr hab. M. Kaczmarkowskiego /językoznaw stw o o g ó ln e / j a ­
ko praca m agisterska z zakresu f i l o l o g i i  k la s y c z n e j . Obejmuje ona 
102 strony i  zgodnie z podtytułem  d z i e l i  s i ę  na tr z y  c z ę ś c i :  Wstęp 
/ s .  7 -3 7 /, przekład / s .  3 9 -6 9 / , komentarz / s .  7 1 -9 7 / .  We w stęp ie  
zosta ły  poruszone k w estie  zarówno h is t o r y c z n o - l i t e r a c k ie ,  jak  i  s t y -  
listy czn o -języ k o w e. Z nalazły  s i ę  w ięc tam uwagi o ży c iu  i  tw ó rczo śc i 
Sulp icjusza  Sewera, o z a le ż n o ś c i "Żywota" od g r e c k ie j  l i t e r a t u r y  h a -  
g io g ra ficzn ej i t p .  Autor omówił te ż  krótko inne d z ie ła  wybranego p i ­
sarza i  p rzed staw ił pewne sp o s tr z e ż e n ia  co do w a rto śc i je g o  tw órczo­
ś c i  jako p isarstw a  h is to r y c z n e g o . Omawiając m ie jsce  "Żywota" w h i ­
s t o r i i  l i t e r a t u r y ,  n ie  p o p rzesta ł ty lk o  na wykazaniu jeg o  z a le ż n o ś c i

S Por. J . M. Szymusiak, Przedmowa, w: H. de Lubac, K atolicyzm  
Kraków 1961, 5 .

9 H. de Lubac, K atolicyzm . Społeczne aspekty dogmatu, Kraków 1961.
10 Szymusiak w cytowanej wyżej Przedmowie p isz e :  "Wczytując s i ę

w karty  tego  d z ie ła ,  c h r z e ś c ija n in  zd aje so b ie  sprawę z r o z p ię ­
t o ś c i  tajem nicy zaw artej w sw ojej r e l i g i i ,  z samej swej I s t o t y  -  
sp o łeczn e j / . . . / .  Wiara n ie  j e s t  wprowadzeniem w jak ąś ez o te r y ­
czną gnozę, le c z  włączeniem  w ew oluującą ludzkość w c e lu  nadania  
j e j  oraz św iatu  wymiarów ponadludzkich, owych wymiarów właściwym




